
Być mo dli twą
Kró lo wa Po ko ju wzy wa nas, aby śmy

by li mo dli twą. Na co dzień nie sły szy my ta -
kich sfor mu ło wań. Ży je my bo wiem w świe -
cie ze świec czo nym, w któ rym czę sto dla
Bo ga nie ma miej sca. Ży je my po śród lu dzi
i rze czy za nu rze ni w spra wach bie żą cych,
nie świa do mi ist nie nia Bo ga i spraw du cho -
wych. To, co do cze sne i ma te rial ne ab sor -
bu je cał ko wi cie umysł i ser ce. Bóg, któ ry
po wi nien być naj waż niej szy jest czę sto
na ostat nim miej scu. Tym cza sem Mat ka
Bo ża pra gnie, aby śmy by li w nie ustan nej
wię zi z Bo giem. Wte dy je ste śmy mo dli twą. 

Vic ka, tak mó wi o si le mo dli twy: „Mat -
ka Bo ża po ucza ła nas o si le mo dli twy w bar -
dzo ob ra zo wy spo sób. Na sze ży cie po rów na -
ła do kwia tu, któ ry ro śnie w do nicz ce. Każ de -
go dnia go pod le wa my, aby rósł i roz kwi tał.
Tak sa mo jest z na mi. Je śli każ de go dnia bę -
dzie my umac niać na sze ser ce mo dli twą, ono
bę dzie ro sło jak ten kwiat. My jed nak czę sto
uni ka my mo dli twy, tłu ma cząc się bra kiem
cza su, zmę cze niem itp. W ten spo sób od da la -
my się od Bo ga i w nie zau wa żal ny spo sób
przyj mu je my to, co jest złe. Tak jak kwiat nie
mo że żyć bez wo dy, tak sa mo my nie mo że -
my żyć bez modlitwy – ła ski Bo żej”. 

Ma ry ja przy cho dzi z Nie ba na zie mię,
aby nam po móc stać się mo dli twą. Mó wi:
„je stem wa szą Mat ką, chcę wam po ma gać;
je dy nie przez mo dli twę mo że cie zro zu mieć,
przy jąć i wpro wa dzić w ży cie mo je orę dzia;
czy taj cie Pi smo Świę te, żyj cie nim; je stem
z wa mi, aby przy bli żyć was do mo je go Ser ca

i do Ser ca mo je go Sy na Je zu sa” (25.08.93).
Wiel kim da rem w tym wzglę dzie jest mo dli -
twa ró żań co wa. Jak mo dlić się na ró żań cu?
„Dziś wzy wam was, by ście za czę li z ży wą
wia rą od ma wiać Ró ża niec (...) Dro gie dzie -
ci, wzy wam was, że by ście od ma wia li Ró ża -
niec i że by Ró ża niec był dla was obo wiąz -
kiem, któ ry bę dzie cie wy peł niać z ra do ścią.
W ten spo sób zro zu mie cie, dla cze go tak dłu -
go je stem z wa mi. Pra gnę was na uczyć mo -
dlić się” (12.06.86). 

Być mo dli twą – tak że być mo dli twą ró żań -
co wą. Zo bacz my to na przy kła dzie pierw szej
czę ści ra do snej. W Zwia sto wa niu wi dzi my
Cię Ma ry jo, jak słu chasz uważ nie, ro zu miesz
wo lę Bo żą, przyj mu jesz ją z wia rą i mi ło ścią.
A jak głę bo ko od po wia dasz! Oto ja słu żeb ni -
ca Pań ska. W tych sło wach jest pro gram Twe -
go ca łe go ży cia. Po wo ła nie i od po wiedź. Słu -
żeb ni ca! Ży cie od da ne na służ bę Pa nu. 

W Na wie dze niu – wę dru jąc do Elż bie ty –
je steś mo dli twą i ad o ra cją nie sio ne go w so -
bie Je zu sa, uwiel bie niem Bo ga (Ma gni fi cat)
oraz służ bą dla Elż bie ty. Roz wa ża jąc ta jem -
ni cę Na ro dze nia wi dzi my Cie bie Ma ry jo
– jak ca ła za nu rzo na w Bo gu – po ro dzi łaś Je -
zu sa, owi nę łaś w pie lusz ki i po ło ży łaś w żło -
bie. Rów no cze śnie czy ta my u św. Łu ka sza,
że sta ło się tak, bo nie by ło dla Was miej sca
w go spo dzie. Jest to jak by echo Twych słów
z dzi siej sze go orę dzia: Wszy scy ma cie swo je
pro ble my, kło po ty, tro ski i nie po ko je. Ale Ty
je steś mo dli twą i ca ła je steś w Bo gu. Oko -
licz no ści ze wnętrz ne nie przy ćmie wa ją bla -
sku Bo ga. 

W na szym ży ciu jest wie le pro ble mów,
trosk, cier pie nia i nie po ko jów. Pra gniesz nam
po móc, aby śmy je prze ży wa li po Bo że mu:
„Wzy wam was zno wu do mo dli twy ser cem.
Je śli, dro gie dzie ci, mo dli cie się ser cem, sto pi
się lód w ser cach wa szych bra ci i znik ną
wszel kie prze szko dy. Na wró ce nie bę dzie ła -
twe dla wszyst kich, któ rzy je bę dą chcie li
przy jąć. To jest dar, któ ry mu si cie wy mo dlić
dla wa sze go bliź nie go” (23.01.86). Być mo -
dli twą i mo dlić się ser cem jest tym sa mym. Te
sa me pro ble my prze ży wa ne bez Bo ga a z Bo -
giem, to już nie ta kie sa me pro ble my. Dziec ko
przy tło czo ne pro ble mem, gdy od da go ma -
mie czy oj cu, to po zby wa się już cię ża ru, bo
pro blem bie rze na sie bie ma ma, czy ta ta.
„Przyjdź cie do Mnie wszy scy, któ rzy utru dze -
ni i ob cią że ni je ste ście, a Ja was po krze pię”
– mó wi nam Je zus (Mt 11,28).

Jak sta wać się mo dli twą? Przy kła dem są
dla nas świę ci. W ta jem ni cy Ofia ro wa nia wi -
dzi my Sy me ona i An nę. Oni też są mo dli twą.
Sy me on był czło wie kiem pra wym i po boż -
nym, Duch Świę ty spo czy wał na nim, ob ja wił

mu, że nie uj rzy śmier ci, aż zo ba czy Me sja sza
Pań skie go. Za na tchnie niem więc Du cha
przy szedł do świą ty ni, wziął Dzie cię Je zus
w ob ję cia, bło go sła wił Bo ga... My wspo mnij -
my bli skich nam świę tych współ cze snych: św.
Ja na Paw ła II, św. Fau sty nę, św. Mak sy mi lia -
na Kol be. Wszyst kich ich wi dzi my ja ko lu dzi
mo dli twy i Ró żań ca. 

Kró lo wa Po ko ju mó wi nam: Niech
świę ci bę dą dla was wzo rem i za chę tą
do świę to ści. W pią tej ta jem ni cy Od na le zie -
nie Pa na Je zu sa w świą ty ni Je zus mó wi:
„Cze mu ście Mnie szu ka li? Czy nie wie dzie -
li ście, że po wi nie nem być w tym, co na le ży
do me go Oj ca?” (Łk 2,49). Przy po mi na, iż
przy szedł na zie mię wy peł nić Bo że dzie ło.
Kró lo wa Po ko ju wie le ra zy mó wi o Bo żych
pla nach: „wzy wam was by ście się wszy scy
mo dli li, aby urze czy wist ni ły się pla ny Bo że
wo bec was i wszyst ko to, co Bóg przez was
pra gnie uczy nić” (31.01.86). 

Niech Bóg da nam co dzien nie ła skę roz -
wa że nia wszyst kich czę ści Ró żań ca, aby każ -
dy z nas sta wał się mo dli twą, by nie przy gnia -
ta ły nas cię ża ry trosk i pro ble mów, aby śmy
cie szy li się cza sem ła ski, bli sko ścią Bo ga,
na wró ce nia mi i świę to ścią. Aby, wy peł ni ło
się w nas, w na szych ro dzi nach, Oj czyź nie
i na ca łym świe cie pra gnie nie na szej Ma my
z Nie ba: Wia ra bę dzie dla was na dzie ją,
a w wa szych ser cach za pa nu je ra dość.

o. Eu ge niusz Śpio łek Sch.P.
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Orę dzie 
z 25 października 2017 r.

„Dro gie dzie ci! Wzy wam was,
by ście w tym cza sie ła ski by li
mo dli twą. Wszy scy ma cie swo je
pro ble my, tro ski, cier pie nia i nie -
po ko je. Niech świę ci bę dą dla
was wzo rem i za chę tą do świę to -
ści, Bóg bę dzie bli sko was i bę -
dzie cie od no wie ni, po szu ku jąc
oso bi ste go na wró ce nia. Wia ra
bę dzie dla was na dzie ją, a w wa -
szych ser cach za pa nu je ra dość.
Dzię ku ję wam, że od po wie dzie li -
ście na mo je we zwa nie”.

Zobacz – ona nie ma kieszeni! 
Kiedy umrzesz nic nie zabierzesz

ze sobą. Twoje bogactwo materialne 
nie podąży za tobą.
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